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Rodzice  
z piekła rodem
Po uzyskaniu opinii biegłych, prokurator zaostrzył zarzuty wobec Marcina 
G. i Moniki M. z Przemkowa. Zarzuca im zakatowanie na śmierć trzymie-
sięcznego Piotrusia i znęcanie się nad półtorarocznym Filipem, co dopro-
wadziło do ciężkiej choroby, długotrwałej i realnie zagrażającej życiu. 
Osobne śledztwo dotyczy pracowników instytucji, które miały monitorować 
sytuację rodziny i przeciwdziałać przemocy.
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Piotruś zmarł 20 maja 
2024 roku, po trzymiesięcznej 
walce, jaką lekarze stoczyli o 
jego życie. Przed śmiercią do-
stał nowe imię, bo wcześniej 
nosił to samo, co jego ojciec-
-oprawca: Marcin.

27 lutego 2024 roku 
chłopczyk trafił do szpitala w 
Głogowie. Rodzice twierdzi-
li, że zachłysnął się mlekiem. 
Ponieważ nie zaobserwowa-
no żadnych niepokojących 
objawów, został wypisany do 
domu. Dzień później przy-
jęto go na oddział ze wzglę-
du na zatrzymanie krążenia. 
Wzywając pogotowie, Marcin 
G. wyjaśniał, że po podaniu 
kaszki dziecko nie może za-
czerpnąć oddechu. Ale bada-
nia ujawniły szokującą praw-

dę: najpierw przebyty uraz 
czaszkowo-mózgowy oraz 
zmiany niedokrwienne i nie-
dotlenieniowe mózgu, a na-
stępnie przebyte złamania ko-
ści ciemieniowych głowy oraz 
obrzęk mózgu. To typowy ob-
jaw ciężkiego urazu głowy.

Co zaszło w domu Marci-
na G. i Moniki M.? Rodzice 
chłopca podawali rozbieżne 
relacje. Podczas konsultacji 
psychologicznej okazało się, że 
oboje leczyli się psychiatrycz-
nie, ale nie przyjmują żadnych 
leków. Wyjaśnienia, jakoby 
dziecko zachłysnęło się kasz-
ką, nie pasowały do ustaleń 
lekarzy. U dziecka nie ujaw-
niono pozostałości treści po-
karmowych ani cech zachły-
śnięcia, lecz poważne zmiany 
urazowe. Dlatego 4 marca 
szpital powiadomił policję.

Rodziców zatrzymano, 
a z dniem 5 marca Prokura-
tura Rejonowa w Głogowie 
wszczęła śledztwo w sprawie 
znęcania się nad 3-miesięcz-
nym Piotrem oraz jego star-
szym półtorarocznym bratem 
Filipem. Marcin G. i Monika 
M. usłyszeli zarzuty. Znęcanie 
się przybierało różne formy: 
od krzyczenia, popychania, 
uderzania dłonią i pięścią po 
głowie czy plecach po kopa-
nie w tułów oraz rzucanie na 
łóżko. Rodzice wielokrotnie 
pozostawiali chłopców bez 

opieki. Nadto w stosunku 
do młodszego syna obojgu 
zarzucono spowodowanie u 
chłopca złamania żebra i kości 
czaszki oraz licznych zmian 
niedokrwiennych w mózgu po 
uderzeniach w głowę, co sta-
nowiło chorobę realnie zagra-
żającą życiu.

Marcin G. i Monika M. 
zostali tymczasowo areszto-
wani. Dzieci trafiły do pieczy 
zastępczej.

Prokurator zlecił szcze-
gółowe badania medyczne 
starszego chłopca. Po śmierci   
Piotra przeprowadzono sekcję 
zwłok drugiego z dzieci. Biegli   
udzielili odpowiedzi na pyta-
nia.m.in., czy pokrzywdzeni 
doznali obrażeń, jakie to były 
obrażenia i jakie były ich skut-
ki dla organizmów chłopców. 
Na pytanie prokuratora biegli 
opisali ponadto mechanizm 
powstawania tych urazów. Za-
stanawiali się, czy dzieci mo-
gły ich doznać przypadkowo, 
jak sugerowali rodzice, czy też 
obrażenia zostały im zadane 
celowo.

- Z obu opinii wynika, 
że obrażenia były zadawane 
chłopcom w tzw. mechanizmie 
czynnym, a zatem dzieci były 
uderzane, głownie rękoma, 
popychane na różne przed-
mioty lub też celowo upusz-
czane na twarde powierzchnie 
- informuje prokurator Liliana 

Łukasiewicz, rzeczniczka pra-
sowa Prokuratury Okręgowej 
w Legnicy. - Z opinii dotyczą-
cej starszego chłopca - Filipa 
wynika, że w przeszłości do-
znał on licznych urazów głowy 
w postaci krwiaków nadtwar-
dówkowych, które w dalszej 
konsekwencji doprowadziły 
do powstania wodniaków 
głowy i wodogłowia. Roz-
wój półtorarocznego dziecka 
zatrzymał się na poziomie 
dziecka sześciomiesięcznego. 
Doznane obrażenia stanowiły 
ciężki uszczerbek na zdrowiu 
w postaci choroby realnie za-
grażającej życiu, a także w 
postaci ciężkiej choroby dłu-
gotrwałej. W odniesieniu do 
Piotra, zmarłego 20.05.2024 
r. biegli stwierdzili, że doznane 
przez niego ciężkie obrażenia 
ciała doprowadziły do jego 
śmierci. Konsekwencją tych 
ustaleń była zmiana zarzutów 
dla obojga podejrzanych ro-
dziców.

Marcinowi G. i Monice 
M. zarzucono, że znęcali się 
nad Filipem, doprowadzając 
do choroby realnie zagrażają-
cej życiu, ciężkiej i długotrwa-
łej. Marcin M. ma też zarzut 
znęcania się nad Piotrem, co 
spowodowało zgon (zabójstwo  
popełnione w wyniku moty-
wacji zasługującej na szcze-
gólne potępienie). Monika 
M. miała mu w tym pomagać. 

Obojgu rodzicom grozi za to 
taka sama kara: od co najmniej 
15 lat pozbawienia wolności 
do dożywocia.

Podejrzany Marcin G.   
przebywa w tymczasowym 
areszcie (przynajmniej do li-
stopada 2024 r.). Monika M. 
kilka miesięcy temu wróciła 
na wolność.

-Z akt wyłączono mate-
riały w sprawie ewentualnego 
niedopełnienia obowiązków 
poprzez zaniechanie podjęcia 
czynności przez osoby zobo-
wiązane do diagnozy sytuacji 
rodziny Marcina i Moniki 
G. a także przeciwdziała-
nia przemocy w rodzinie w 
okresie od 1 sierpnia 2023 r. 
do 1.03.2024 r., tj. przez pra-
cownika socjalnego, asystenta 
rodziny, członków Zespołu 
Interdyscyplinarnego, w tym 
członków grupy diagnostycz-
no-pomocowej, a także kura-
tora zawodowego przy Sądzie 
Rejonowym w Głogowie, 
czym działano na szkodę inte-
resu publicznego i prywatnego 
małoletnich Piotra G. oraz Fi-
lipa G., tj. o czyn z art. 231 § 1 
kk - informuje prokurator Li-
liana Łukasiewcz. - Wyłączo-
ne materiały zostały przekaza-
ne do Prokuratury Okręgowej 
w Legnicy, celem wszczęcia i 
przeprowadzenia w tej sprawie 
śledztwa.

Piotr Kanikowski
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Sprawa 
Izabeli P.

Dopóki Izabela P. ucho-
dziła za zaginioną, cała 
Polska martwiła się o nią, 
współczuła rodzinie i ki-
bicowała policji w poszu-
kiwaniach. Z niepokojem 
obserwuję, jak stymulowana 
przez plotkarskie portale i 
media społecznościowe fala 
emocji zmienia się z sympa-
tii do 35-latki w złość, nie-
nawiść. Czuję bezradność 
wobec tej niebezpiecznej 
potęgi. Ludzie są jak owady, 
które bezrefleksyjnie miaż-
dży.

Gdy piszę te słowa, Iza-
bela P. przebywa pod opieką 
lekarzy, ale wciąż nie wiado-
mo, co działo się z nią po-
między 9 a 20 sierpnia. Do 
czasu wyjaśnienia wszyst-
kich okoliczności jej zagi-
nięcia należy bardzo ostroż-
nie traktować poczynione w 
obecności bolesławieckiego 
prokuratora lapidarne wy-
znanie kobiety, że nie zo-
stała porwana ani w jakikol-
wiek sposób skrzywdzona. 
Przecież może tak mówić, 
bo się się boi. Ponadto psy-
chologia zna zjawisko syn-
dromu sztokholmskiego, 
czyli irracjonalnej solidar-
ności ofiar z osobami, któ-
re je przetrzymywały. Po-
wściągliwość w oficjalnych 
komunikatach świadczy o 
odpowiedzialności proku-
ratury.

Opinia publiczna jest 
niecierpliwa, a portale in-
ternetowe wiecznie głodne 
newsów. Zamiast cierpli-
wie poczekać na ustalenia 
śledczych, internet konwul-
syjnie produkuje kolejne 
artykuły o Izabeli P., opie-
rając się na tym, co dostęp-
ne: wizjach jasnowidzów, 
bzdurnych komentarzach 
osób publicznych, plotkach, 
paplaninie mieszkańców 
Kruszyna.

Szczytów nieodpowie-
dzialności sięgnął (po raz 
kolejny) detektyw-celebryta 
Krzysztof Rutkowski, suge-
rując, że Izabela P. zniknęła 
i ukrywała się dla „fame`u”, 
internetowej sławy. Bezpod-
stawnie kreśli wizerunek 
pustej panny, która chciała 
się wylansować nie zważa-
jąc na koszty akcji poszu-
kiwawczej. W ten sposób 
podburza przeciwko 35-lat-
ce opinię publiczną, prowo-
kuje do publicznego linczu. 
Ofiarami nagonki stają się 
też mąż Izabeli P., bliscy ko-
biety, Świadkowie Jehowy.

Słowa mają wpływ na 
ludzkie życie. Poczekajmy. 
I nie dajmy się podpuszczać 
plotkarzom.

Piotr Kanikowski
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Rodzice z piekła rodem
Po uzyskaniu opinii biegłych, 
prokurator zaostrzył zarzuty 
wobec Marcina G. i Moniki 
M. z Przemkowa. Zarzuca im 
zakatowanie na śmierć trzy-
miesięcznego Piotrusia i znę-
canie się nad półtorarocznym 
Filipem, co doprowadziło do 
ciężkiej choroby, długotrwa-
łej i realnie zagrażającej ży-
ciu. Osobne śledztwo dotyczy 
pracowników instytucji, które 
miały monitorować sytuację 
rodziny i przeciwdziałać prze-
mocy.

Wiemy już, kto pokieruje 
Centrum Witelona w Legni-
cy, którego oficjalne otwar-
cie zaplanowane jest na 29 
września. Na czele instytucji 
znajdującej się w budynku 
zabytkowego Teatru Letniego 
stanie Magdalena Rygiel – 
przedsiębiorczyni zajmująca 
się głównie produkcją filmo-
wą, posiadająca wieloletnie 
doświadczenie w branży me-
dialnej oraz kulturalnej.

Rygiel pokieruje Centrum Witelona

- Jestem pod wielkim 
wrażeniem staranności, z 
jaką przeprowadzono rewi-
talizację Centrum Witelona, 
a przede wszystkim pomysłu 
na wypełnienie tych pięk-
nych przestrzeni wartościo-
wą oraz atrakcyjną ofertą dla 
mieszkańców regionu oraz 
turystów odwiedzających 
Legnicę. Nie ma w Zagłębiu 
Miedziowym takiego rodzaju 
placówki naukowo-edukacyj-

nej. Liczę na to, że nie tylko 
uczniowie, ale i osoby dorosłe 
będą nas chętnie odwiedzać. 
W Witelonie na nudę nie 
będzie miejsca – już dziś za-
pewnia nowa kierownik pla-
cówki.

Magdalena Rygiel to ab-
solwentka Wydziału Pedago-
giki Kulturalno-Oświatowej 
Uniwersytetu Wrocławskie-
go oraz studiów podyplomo-
wych z zakresu zarządzania 
przedsiębiorstwem na Uni-
wersytecie Ekonomicznym 
we Wrocławiu, a także Pu-
blic Relations na Polsko-
-Amerykańskim Studium 
Komunikacji Społecznej w 
Organizacji i Zarządzaniu 
Politechniki Wrocławskiej 
i Central Conneticut Sta-
te University. Doświadcze-
nie zawodowe zdobywała w 
Ośrodku Kultury „Wzgórze 
Zamkowe” oraz Centrum 
Kultury „Muza” w Lubinie. 

Przez ponad 20 lat związana 
z mediami. Współtworzyła 
Telewizję Regionalną TVL 
w Lubinie, którą następnie 
zarządzała, pełniąc funkcje 
redaktorki naczelnej i preze-
ski zarządu. Jako publicystka 
telewizyjna specjalizowała 
się w tematyce polityczno-
-gospodarczej. Prowadziła 
kampanie reklamowe oraz 
społeczne, współorganizo-
wała imprezy kulturalne i 
konferencje, a także współ-
pracowała z organizacjami 
pozarządowymi.

Centrum Witelona to 
najbardziej nowoczesna in-
stytucja w Zagłębiu Mie-
dziowym, łączącą naukę, 
edukację i elementy kultury, 
a zarazem jedyne miejsce w 
Polsce pokazujące osiągnię-
cia pierwszego polskiego 
naukowca – Witelona, na 
którego myśli i dzieła powo-
ływali się Mikołaj Kopernik 

czy Leonardo da Vinci. Uro-
dzonemu w Legnicy Wite-
lonowi, twórcy pierwszego 
w historii nauki „Traktatu o 
Optyce”, będzie poświęcona 
główna interaktywna ekspo-

zycja pod nazwą „OKO. Per-
spektywa Przyszłości”.

Źródło: Urząd Miasta  
w Legnicy

FOT. URZĄD MIASTA 
W LEGNICY
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- W miniony piątek dy-
żurny Komendy Miejskiej 
Policji w Legnicy otrzymał 
zgłoszenie o nietrzeźwym 
kierowcy, który został uję-
ty przez innego uczestnika 
ruchu. W rejon 84 km au-
tostrady A-4, natychmiast 
skierowano policjantów - re-
lacjonuje kom. Jagoda Ekiert. 
- Na miejscu ustalono, że 
kierowca pojazdem ciężaro-
wym marki Volvo wraz z na-
czepą miał trudności z utrzy-
maniem prostego toru jazdy. 
Bardzo gwałtownie zmieniał 
pas jazdy z prawego na lewy, 
zajeżdżając innym kierow-
com drogę i zmuszając ich do 
gwałtownego hamowania. Na 
autostradzie panował duży 
ruch. Jeden z kierowców po-
stanowił wyprzedzić kieru-
jącego ciężarówkę i powoli 

zmniejszając prędkość, spo-
wodował zatrzymanie swoje-
go pojazdu oraz kierującego 
samochodem ciężarowym. 
Mężczyzna podbiegł do kie-
rującego Volvo i z uwagi na 
podejrzenie, że może być nie-
trzeźwy, wyciągnął kluczyki 
ze stacyjki pojazdu oraz po-
wiadomił policję.

Funkcjonariusze potwier-
dzili przypuszczenia zgłasza-
jącego: 43-letni kierowca, 
mieszkaniec gminy Wado-
wice, miał w wydychanym 
powietrzu 2,5 promila alko-
holu. Policja z uznaniem wy-

powiada się o obywatelskiej 
interwencji. Dzięki mądre-
mu, odważnemu zachowaniu 
świadka zdarzenia nie doszło 
do tragedii na drodze.

43-latek usłyszał zarzut 
sprowadzenia bezpośrednie-
go niebezpieczeństwa ka-
tastrofy w ruchu lądowym. 
Prokurator Rejonowy w Le-
gnicy zastosował wobec nie-
go dozór policyjny oraz porę-
czenie majątkowe w kwocie 5 
tys. złotych.

Piotr Kanikowski
FOT. POLICJA LEGNICA

Piotr K. od dnia za-
trzymania pod koniec paź-
dziernika 2023 roku przebywa 
w areszcie śledczym. Do sądu 
został doprowadzony w kaj-
dankach przez policjantów, 
ale gdy usiadł w ławie oskar-
żonych sędzia Jacek Seweryn 
kazał go rozkuć.

Wszyscy dziennikarze, 
którzy przybyli na rozprawę, 
musieli wyjść jeszcze przed 
odczytaniem aktu oskarżenia. 
Spodziewaliśmy się tego, bo 
sprawa dotyczy skrzywdzo-
nych w ohydny sposób dzieci 
- ich dobro jest ważniejsze od 
wolności słowa czy prawa do 
informacji.

Poszkodowane mało-
letnie mają swych prawnych 
pełnomocników. W roli oskar-
życiela publicznego występuje 
prokurator Barbara Mazur z 
Prokuratury Rejonowej w Le-
gnicy.

Piotr K. ma postawio-
nych pięć zarzutów.

Pierwszy: kilkuna-
stokrotnie obcował płciowo z 
dziewczynką poniżej 15. roku 
życia, dopuszczał się wobec 
niej innych czynności seksual-
nych w celu zaspokojenia swo-
jego popędu płciowego oraz 
wykonywał w jej obecności 
inne czynności seksualne.

Drugi: od co najmniej 
2020 roku posiadał treści por-
nograficzne z udziałem mało-
letnich poniżej 15. roku życia.

Trzeci: prezentował tej 
samej dziewczynce za pośred-
nictwem komunikatora inter-
netowego Messenger treści 
pornograficzne w postaci swo-
ich nagich zdjęć, m.in. zdjęć 
swojego członka.

Czwarty: kilkukrot-
nie dopuścił się wobec jeszcze 
młodszej dziewczynki innej 

czynności seksualnej; dotykał 
ją w miejsca intymne i utrwa-
lał to kamerą.

Piąty: doprowadził 
młodszą z dziewczynek do in-
nej czynności seksualnej; kąpał 
ją i dotykał w miejsca intymne.

- W trakcie postę-
powania przygotowawcze-
go Piotr K. przyznał się do 
większości zarzutów i złożył 
obszerne wyjaśnienia - mówi 
prokurator Barbara Mazur.

Piotr K był dyrekto-

rem legnickiego klubu szacho-
wego. Za pracę na rzecz lokal-
nej społeczności został w 2018 
roku uhonorowany tytułem 
Zasłużony dla Miasta Legni-
ca. Nieco ponad tydzień temu 
radni zagłosowali za odebra-

niem mu tego wyróżnienia, 
co - w intencji - ma wyrażać 
m.in. solidarność z rodzinami 
wykorzystanych dziewczynek.

Piotr Kanikowski
FOT.  

PIOTR KANIKOWSKI

R
EKLAM

A

Piotr K. stanął przed sądem
Przed Sądem Rejonowym w 
Legnicy rozpoczął się dziś 
proces Piotra K. - do nie-
dawna szanowanego trenera 
szachów a obecnie oskarżo-
nego o szereg przestępstw 
seksualnych wobec dwóch 
małoletnich dziewczynek i 
posiadanie pornografii dzie-
cięcej. Ze względu na dobro 
poszkodowanych sąd wyłą-
czył jawność rozpraw.

Slalom tirem po A4
Za spowodowanie zagroże-
nia katastrofą legnicka po-
licja zatrzymała 43-letniego 
kierowcę, który prowadząc 
samochód ciężarowy po au-
tostradzie A4, gwałtownie 
zmieniał pas jazdy, zmu-
szając innych uczestników 
ruchu do gwałtownego ha-
mowania. Badanie alkoma-
tem wykazało 2,5 promila 
alkoholu w wydychanym 
powietrzu.
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Tematyka skupi się na 
kluczowych obszarach po-
święconych fizjoterapii i 
bioinżynierii medycznej w 
chorobach wieku rozwojo-
wego, w chorobach narządu 
ruchu u dorosłych, choro-
bach naczyń obwodowych, 
kardiologii czy chirurgii 
ręki, oferując uczestnikom 
niepowtarzalną okazję do 
zdobycia innowacyjnej wie-
dzy, nowych umiejętności 
i wymiany doświadczeń z 
najlepszymi ekspertami z 
całego świata. Jednocześnie 
wydarzenie jest Pierwszym 
Międzynarodowym Spo-
tkaniem Fizjoterapeutów i 
Medyków oraz stanowi IV 
Międzynarodową Konferen-
cję Naukową dla Studentów 
„Fizjoterapia bez granic”.

Międzynarodowy Dzień 
Inwalidy to cykliczne wy-
darzenie, które na stałe 
wpisało się w kalendarz naj-
ważniejszych medycznych 
konferencji naukowych w 
Polsce. Tegoroczna XXVI 
edycja, organizowana pod 
przewodnictwem prof. dr. 
hab. n. med. i n. kf. Zbignie-
wa Śliwińskiego, odbędzie 
się w dniach 19-21 wrze-
śnia 2024 roku w Złotoryi 
i Krotoszycach na Dolnym 
Śląsku. W tym roku wyda-
rzenie koncentruje się wokół 
zagadnień: Życie bez bólu 
– Zdrowe Dzieci – Zdro-
wa Europa – Wielka nauka 
dla małych pacjentów. Spo-
tkanie jest także IV Mię-
dzynarodową Konferencję 
Naukową dla Studentów 
„Fizjoterapia bez granic” 
i ze względu na cenną in-
tegrację środowiska bran-
żowego stanowi Pierwsze 
Międzynarodowe Spotkanie 
Fizjoterapeutów i Medy-
ków. Konferencja obejmuje 
szeroki zakres zagadnień 
tematycznych dotyczących 
fizjoterapii i bioinżynierii 
medycznej m.in. w choro-

bach naczyń obwodowych, 
w chorobach narządu ruchu 
u dorosłych, w chorobach 
wieku rozwojowego, geria-
trii czy kardiologii. Podczas 
wydarzenia zaprezentowana 
zostanie aktualna wiedza i 
osiągnięcia naukowe w dzie-
dzinie fizjoterapii, ortopedii, 
rehabilitacji, onkologii czy 
pulmonologii, endopro-
tezoplastyki, a także z za-
kresu nowoczesnych metod 
diagnostyki i leczenia wad 
postawy. Uczestnicy będą 
mogli wziąć udział w sesjach 
naukowych i wysłuchać pre-
lekcji wybitnych specjali-
stów, takich jak prof. dr hab. 
n. med. Andrzej Myśliwiec, 
prof. dr hab. n. med. Stani-
sław Głuszek, dr hab. n. k.f. 
Jan Szczegielniak, prof. dr 
hab. n. k.f. Bartosz Molik, 
prof. dr hab. n. med. Tomasz 
Kostka, prof. dr hab. n. med. 
Andrzej Radek, prof. dr hab. 
n. med. Ireneusz Kotela, 
prof. dr hab. n. med. Karo-
lina Sieroń, prof. dr hab. n. 
med. Daniel Zarzycki, prof. 
dr hab. n. k.f. Marek Woź-
niewski czy prof. dr hab. n. 
med. Marek Jóźwiak.

- Fizjoterapia to dzie-
dzina, która nieustannie się 
rozwija, a innowacje i zasto-
sowanie nowoczesnych me-
tod terapeutycznych mogą 
znacząco poprawić jakość 
życia pacjentów borykają-

cych się z różnymi scho-
rzeniami, zarówno dzieci, 
jak i dorosłych. Dlatego tak 
ważna jest wymiana wiedzy 
i doświadczeń z najlepszymi 
profesjonalistami z zakresu 
fizjoterapii, rehabilitacji, in-
żynierii biomedycznej i wie-
lu innych, ważnych dziedzin 
medycyny. Organizowana 
już po raz 26. konferencja 
naukowa Międzynarodowy 
Dzień Inwalidy z bogatym 
programem tematycznym i 
różnorodnymi warsztatami 
jest doskonałą platformą do 
współpracy. Wierzę, że ko-
operacja pomiędzy naukow-
cami, lekarzami i fizjotera-
peutami przyczyni się do 
dalszych postępów w naszej 
dziedzinie, przynosząc wiele 
cennych wniosków i inspira-
cji oraz wymierne korzyści 
pacjentom. Naszym celem 
jest nie tylko leczenie, ale 
także edukacja i profilak-
tyka, które są kluczowe dla 
zdrowia – wskazuje prof. dr 
hab. n. med. i n. kf. Zbigniew 
Śliwiński, przewodniczący 
Komitetu Organizacyjnego 
MDI 2024.

Praktyczna wiedza i kur-
sy dydaktyczne

Oprócz sesji wykłado-
wych, uczestnicy będą mo-
gli wziąć udział także w 
warsztatach praktycznych, 
które pozwolą na zdoby-
cie nowych umiejętności 

i poznanie nowoczesnych 
technik terapeutycznych, m. 
in. poświęconych zagadnie-
niom: DIERS 4Dmotion® 
w obiektywizacji postępo-
wania fizjoterapeutycznego; 
Metoda FED/ FedGoria 
w leczeniu zachowawczym 
skolioz, gorsetowanie w 
leczeniu skolioz; Metoda 
CLT /Coordinative Loco-
motor Training and Exer-
cises/; Pacjent pediatryczny 
- fokus terapeutyczny. Po-
nadto zrealizowane zostaną 
3 kursy dydaktyczne: Igło-
terapia punktów spustowych 
dla fizjoterapeutów; Bada-
nia obrazowe dla potrzeb 
fizjoterapeuty – interpreta-
cja zdjęć rentgenowskich; 
Ultrasonografia dla potrzeb 
fizjoterapeuty. Warsztaty 
i kursy prowadzone będą 
przez doświadczonych 
praktyków. Pełny program 
konferencji dostępny jest 
na stronie www wydarzenia 
pod adresem: https://szpi-
talzlotoryja.pl/revo/mdi-
-program-konferencji/

Konferencję naukową 
Międzynarodowy Dzień 
Inwalidy 2024 swoją obec-
nością zaszczycą goście 
specjalni, m.in. Konsul-
tant Krajowy w dziedzi-
nie Fizjoterapii Profesor 
Jan Szczegielniak, Prezes 
Polskiego Stowarzyszenia 
Specjalistów Fizjoterapii 

dr n. med. Marek Kiliański, 
Prezes Oddziału Dolnoślą-
skiego Polskiego Towarzy-
stwa Fizjoterapii dr n. med. 
Krzysztof Aleksandrowicz 
oraz wiele innych, znamie-
nitych autorytetów. Konfe-
rencja została objęta patro-
natem naukowym Rektora 
Uniwersytetu Jana Kocha-
nowskiego w Kielcach, prof. 
dr. hab. n. med. Stanisła-
wa Głuszka. Wydarzenie 
otrzymało także patronat 
honorowy Marszałka Wo-
jewództwa Dolnośląskiego, 
Wojewody Dolnośląskiego 
Macieja Awiżenia oraz Pre-
zesa Narodowego Funduszu 
Zdrowia Filipa Nowaka. 
Organizatorami są: Szpital 
Powiatowy im. A. Wolań-
czyka w Złotoryi, Polskie 
Stowarzyszenie Specjali-
stów Fizjoterapii, Rada Kra-
jowa Polskiego Towarzystwa 
Fizjoterapii, Oddział Dol-
nośląski Polskiego Towa-
rzystwa Fizjoterapii, Polskie 
Towarzystwo Walki z Ka-
lectwem Oddział Terenowy 
w Jeleniej Górze oraz Staro-
sta Powiatu Złotoryjskiego.

- Organizacja XXVI 
edycji Międzynarodowego 
Dnia Inwalidy to dla nas 
ogromny zaszczyt. Jesteśmy 
dumni, że możemy gościć 
wybitnych specjalistów i 
stworzyć wyjątkową prze-
strzeń do wymiany wiedzy 

oraz doświadczeń, która 
przyczyni się do poprawy 
jakości życia pacjentów. W 
imieniu wszystkich orga-
nizatorów zapraszam do 
udziału w tym wyjątkowym, 
branżowym wydarzeniu 
– podkreśla Maciej Lesz-
kowicz, Prezes Szpitala Po-
wiatowego w Złotoryi, orga-
nizator MDI 2024.

Rejestracja uczestników 
chcących wziąć udział w 
konferencji naukowej XXVI 
edycji Międzynarodowego 
Dnia Inwalidy odbywa się 
na stronie www Szpitala 
Powiatowego w Złotoryi, w 
zakładce poświęconej wyda-
rzeniu pod adresem: https://
szpita lz lotor y ja .pl/revo/
rejestracja-uczestnikow/. 
Wydarzenie odbędzie się w 
dniach 19-21 września, na-
tomiast kursy dydaktyczne 
zaplanowano w terminie 
18-22 września. Wszystkie 
szczegółowe informacje do-
tyczące rejestracji, programu 
oraz spraw organizacyjnych 
dostępne są na stronie www: 
https://szpitalzlotoryja.pl/
revo/mdi2024/

Źródło: Szpital  
Powiatowy  

im. A. Wolańczyka  
w Złotoryi

FOT. SZPITAL  
POWIATOWY  

im. A. WOLAŃCZYKA  
W ZŁOTORYI

Już od 19 do 21 września 
2024 roku w Złotoryi i Kro-
toszycach na Dolnym Śląsku 
odbędzie się XXVI edycja 
Międzynarodowego Dnia In-
walidy. W programie wykła-
dy wybitnych specjalistów z 
dziedziny fizjoterapii, reha-
bilitacji i bioinżynierii, prak-
tyczne warsztaty z zakresu 
diagnostyki i metod fizjote-
rapeutycznych oraz kursy dy-
daktyczne. Temat: „Życie bez 
bólu - Wielka nauka dla ma-
łych pacjentów”, ale wśród 
poruszanych zagadnień znaj-
dą się także te dedykowane 
schorzeniom osób dorosłych.

O życiu bez bólu w szpitalu
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Kobieta, która zniknęła
Prokuratura Rejonowa w 
Bolesławcu przesłuchała 
Izabelę P. w sprawie jej ta-
jemniczego zaginięcia na 
autostradzie A4 pod Legnicą. 
Kobieta zeznała, że nie była 
pozbawiona wolności, z ni-
kim się nie kontaktowała oraz 
nikt nie udzielał jej pomocy. 
Śledczy najwyraźniej mają co 
do tego wątpliwości, bo po 
przesłuchaniu 35-latki posta-
nowili kontynuować wszczęte 
19 sierpnia postępowanie w 
sprawie jej uprowadzenia.  

Od dwóch tygodni cała 
Polska żyje tą historią. Wie-
czorem 9 sierpnia 35-letnia 
Izabela P. z Kruszyna koło 
Bolesławca wyruszyła au-
tostradą A4 do Wrocławia, 
aby odebrać swego ojca ze 
szpitala. Zdołała dotrzeć 
w okolice wsi Kwiatów w 
powiecie złotoryjskim (78. 

kilometr). Z trasy zadzwo-
niła, że jej Skoda Citygo ma 
awarię. Nie wezwała jednak 
pomocy drogowej. Nie wia-
domo dlaczego. O 19.37 raz 
jeszcze skontaktowała się 
z ojcem i poprosiła go, by 
sprowadził lawetę. Znajomi, 
wysłani po kobietę, nigdzie 
jej nie znaleźli. Zamknięty na 
klucz samochód stał na pasie 
awaryjnym przy wiadukcie. 
W środku leżał telefon ko-
mórkowy Izabeli P. Razem z 
właścicielką auta, zniknęły jej 
dokumenty.   

Policja przyjęła zgłosze-
nie o zaginięciu i natych-
miast wszczęła poszukiwania. 
Media w całej Polsce publi-
kowały apele o informacje na 
temat Izabeli P. Rozważano 
różne scenariusze: uprowa-
dzenie, zabójstwo, ucieczkę, 
samobójstwo... Setki ludzi 
przetrząsnęły teren przy au-

tostradzie. Wykorzystano psy 
tropiące, quady, drony, samo-
lot. W sobotę 17 sierpnia na 
40 minut policja zdecydowa-
ła się całkowicie wstrzymać 
ruch na odcinku autostrady 
między węzłami Lubiatów 
a Chojnów, żeby dokładnie 
sprawdzić rejon zaginięcia.

Trzy dni później Iza-
bela P. sama się odnalazła. 
Wymizerowana, przestra-
szona, spłakana zapukała 
do   mieszkania znajomych 
z Bolesławca. Oni powiado-
mili służby. Lekarze zbadali 
35-latkę i uznali, że jej życiu 
nie zagraża niebezpieczeń-
stwo. Ze względu na zły stan 
psychiczny, kobietę umiesz-
czono w szpitalu. Dopiero w 
czwartek 22 sierpnia Izabela 
P. uspokoiła się na tyle, by 
możliwe było jej przesłucha-
nie. 

„W związku z prowadzo-

nym przez Prokuraturę Re-
jonową w Bolesławcu śledz-
twem w sprawie o czyn z 
art.189§1kk, w dniu dzisiej-
szym prokurator przesłuchał 
w charakterze świadka Izabe-
lę P., która w złożonych ze-
znaniach podała co się z nią 
działo w okresie od 9 sierp-
nia 2024 roku do 20 sierpnia 
2024 roku. Z treści jej zeznań 
wynika, że w tym czasie nie 
była pozbawiona wolności, 
z nikim się nie kontaktowa-
ła oraz nikt nie udzielał jej 
pomocy. Wszczęte w dniu 
19 sierpnia 2024 roku, przez 
Prokuraturę Rejonową w 
Bolesławcu śledztwo będzie 
kontynuowane” - czytamy 
w ogłoszonym w czwartek 
komunikacie Prokuratury 
Okręgowej w Jeleniej Górze.

Piotr Kanikowski
FOT. POLICJA

Eko-Kolor Sp. k. z siedzi-
bą w Chojnowie funkcjonuje 
na rynku już od ponad 15 
lat. Podstawową działalno-
ścią spółki jest produkcja na 
potrzeby branży drukarskiej, 
opartej na systemie fleksogra-
ficznym.

– Cieszę się, że do gro-
na firm strefowych dołączyła 
spółka Eko-Kolor. To rodzin-
ne przedsiębiorstwo wyspe-
cjalizowane w kompleksowej 
obsłudze klienta, posiadające 
wieloletnie doświadczenie w 
branży. Spółka obecnie obsłu-
guje polskich kontrahentów i 
stawia na nowoczesność oraz 
zwiększenie konkurencyjnych 
produktów na rynku krajo-
wym, z opcją rozszerzenia 
działalności na terytorium 

Unii Europejskiej. Takich 
przedsiębiorców w LSSE po-
trzebujemy – mówi Kajetan 
Bator, prezes Legnickiej Spe-
cjalnej Strefy Ekonomicznej 
S.A.

Eko-Kolor Paczosik 
Kotarba Sp. k. na co dzień 
zajmuje się wytwarzaniem 
wodorozcieńczalnych: past 
pigmentowych organicznych, 
farb gotowych i bazowych, 
lakierów drukarskich, a tak-
że niezbędnych środków po-
mocniczych, takich jak: zmy-
wacze, woski, wypełniacze, 
antypieniacze, przyspieszacze 
i  opóźniacze schnięcia czy 
wzorniki kolorów. Produkty 
te znajdują swoje zastoso-

wanie w sektorach: papier-
niczym, meblarskim, spo-
żywczym oraz rolniczym, w 
szczególności przy zadruku: 
kartonów, serwetek, chuste-
czek, etykiet samoprzylep-
nych, papierów toaletowych, 
ręczników i obrusów papie-
rowych.

– Dzięki decyzji o wspar-
ciu otrzymanej od Legnickiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicz-
nej rozbudujemy istniejący 
zakład. Projekt obejmuje czę-
ści: produkcyjną – przezna-
czoną do wytwarzania wod-
nych farb fleksograficznych, 
wraz z niezbędnymi stano-
wiskami do pracy, biurową – 
dwukondygnacyjną, związaną 

z poprawą funkcjonalności 
działu handlowego z ekspo-
zycją gotowych produktów 
firmy, a  także laboratoryjną – 
mającą kluczowe znaczenie w 
testowaniu jakości oraz bada-
niu produktu pod kątem lep-
kości, gęstości, rozlewności i 
innych właściwości wymaga-
nych od klientów – wyjaśnia 
Malwina Kotarba z Eko-Ko-
lor Paczosik Kotarba Sp. k.

W skład powierzchni 
użytkowej parteru wejdą po-
mieszczenie przeładunkowe 
oraz hala produkcyjna z  la-
boratorium. Natomiast po-
wierzchnia użytkowa piętra 
przeznaczona będzie na po-
trzeby biurowo-szkoleniowe.

W ramach realizacji in-
westycji przewidziano tak-
że automatyzację procesu 
produkcyjnego, która będzie 
polegała m.in. na zakupie i 
adaptacji do potrzeb spółki 
hydraulicznej prasy filtra-
cyjnej, czyli urządzenia do 
filtracji ciśnieniowej oraz 
odwadniania ścieków prze-
mysłowych. W planach jest 
też nabycie podzespołów i 
części niezbędnych m.in. do 
stworzenia półautomatyczne-
go stanowiska do dozowania 
farb bazowych.

– Decyzja o wsparciu dla 
Eko-Kolor to również krok 
w kierunku ekologii. Rynek 
farb fleksograficznych ro-

śnie dzięki zapotrzebowaniu 
na elastyczne opakowania, 
zwłaszcza w sektorze żywno-
ści, produkowanych z udzia-
łem odnawialnych surowców. 
Wzrost znaczenia zrównowa-
żonego rozwoju prowadzi do 
coraz większej popularności 
farb wodnych, najbardziej 
przyjaznych dla środowiska – 
dodaje Bartosz Hejmej, wice-
prezes Legnickiej Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej S.A.

Produkcja opakowań jest 
największym segmentem 
rynku zbytu farb fleksogra-
ficznych z rosnącym zapo-
trzebowaniem na ekologiczne 
oraz bezpieczne dla zdrowia 
farby. Ważnymi odbiorcami 
są drukarnie fleksograficzne, 
które szukają wysokiej jakości 
farb i efektywności kosztowej.

Przypomnijmy, decyzje o 
wsparciu oferowane są przez 
Legnicką Specjalną Strefę 
Ekonomiczną  S.A. różno-
rodnym inwestorom – od 
światowych koncernów przez 
średnie firmy aż do małych i 
mikro- przedsiębiorców. De-
partament Obsługi Przedsię-
biorców Legnickiej Specjal-
nej Strefy Ekonomicznej  S.A. 
jest do dyspozycji wszystkich 
zainteresowanych skorzysta-
niem ze wsparcia w  ramach 
Polskiej Strefy Inwestycji.

ŹRÓDŁO: LSSE
FOT. LSSE

Eko-Kolor z wsparciem LSSE
Eko-Kolor Paczosik Kotarba 
Sp. k., producent farb i lakie-
rów fleksograficznych, otrzy-
mała decyzję o wsparciu od 
Legnickiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej S.A. Dzięki 
temu chojnowskie przedsię-
biorstwo zwiększy zdolności 
produkcyjne oraz poprawi 
efektywność produkcji. Pro-
jekt obejmuje rozbudowę 
obecnego zakładu o część 
produkcyjno-biurową wraz 
z niezbędną infrastrukturą 
techniczną. Inwestycja o war-
tości ponad 4 mln zł ma być 
zrealizowana do końca wrze-
śnia 2026 r.
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W lutym Onet i TVN24 
opublikowały materiały odsła-
niające brudne kulisy koalicji 
Bezpartyjnych Samorządow-
ców z Prawem i Sprawiedli-
wością na Dolnym Śląsku: 
nielegalne interesy robione na 
odpadach. Dziennikarze opie-
rali się na materiałach, które 

- jak twierdzą - pochodziły z 
nieoficjalnej akcji prowadzonej 
przez funkcjonariuszy ABW 
na polecenie kapitana Mar-
cina P. Opublikowali zapisy 
ze stenogramów podsłuchów, 
zdjęcia oraz nagrania filmowe 
z zakładania podsłuchów czy 
obserwacji.

Po tych sensacjach, To-
masz Siemoniak jako minister 
koordynator służb specjalnych 
w nowym rządzie zlecił audyt. 
Rzeczypospolita zapytała o 
jego wyniki. Dostała odpo-
wiedź: „Przeprowadzone przez 
ABW czynności wyjaśniające 
jednoznacznie wykazały, że 
funkcjonariusze Agencji Bez-
pieczeństwa Wewnętrznego 
nie brali udziału w działaniach 
opisanych w artykule serwi-
su Onet oraz reportażu stacji 
TVN. Ponadto z posiadanych 
przez Agencję informacji wy-

nika, że śledztwo w sprawie 
opisywanych przez ww. media 
zdarzeń prowadzi Prokuratura 
Okręgowa w Legnicy”.

Informując o wynikach 
audytu, Rzeczpospolita przy-
tacza słowa prezydenta Ro-
berta Raczyńskiego, który na 
pierwszą połowę września za-
powiada konferencję prasową 
w sprawie swojej inwigilacji.

Legnickie śledztwo zosta-
ło wszczęte 13 maja 2024 r., 
po zawiadomieniu złożonym 
przez Andrzeja Pudełko, który 
miał być podsłuchiwany razem 
z Robertem Raczyńskim. Do-
tyczy przekroczenia upraw-
nień przez służby, bezprawne-
go pozyskania informacji oraz 
znieważenia funkcjonariuszy 
publicznych.

„ Śledztwo jest prowa-
dzone jako śledztwo własne 
prokuratora, co oznacza, że 

nie zostało ono powierzone 
do prowadzenia policji, czy 
też żadnej innej służbie. W 
sprawie dotąd nikomu nie 
postawiono zarzutów. Przed-
miotem postępowania jest 
ewentualna inwigilacja, która 
miała być prowadzona bez 
zgody odpowiedniego organu 
wobec Andrzeja Pudełko i 
Roberta Raczyńskiego, opisy-
wana w artykułach prasowych 
opublikowanych w dniach 20 
i 21.02.2024 r. na witrynie 
www.onet.pl pt. „Tajna akcja 
ABW i wojny śmieciowe na 
Dolnym Śląsku. W tle poli-
tycy PiS i biznes Orlenu” oraz 
„Afera na Dolnym Śląsku. 
PiS-owska ABW nielegalnie 
inwigilowała lidera Bezpartyj-
nych Samorządowców”, a tak-
że reportażu „Superwizjer”. Z 
uwagi na dobro prowadzonego 
postępowania przygotowaw-

czego, jak i konieczność po-
czynienia prawidłowych usta-
leń faktycznych, aktualnie brak 
jest możliwości udzielenia bar-
dziej szczegółowych informa-
cji o biegu tego postępowania” 
- informuje prokurator Liliana 
Łukasiewicz, rzeczniczka pra-
sowa Prokuratury Okręgowej 
w Legnicy.

Jest też inne śledztwo z 
inwigilacji Roberta Raczyń-
skiego i Andrzeja Pudełko. 
Prowadzi je - bardzo dyskret-
nie, nie informując o wyni-
kach - Prokuratura Okręgowa 
we Wrocławiu. Przedmiotem 
dochodzenia są te same ste-
nogramy, na których bazowali 
dziennikarze Onetu i TVN24, 
pisząc o brudnych interesach 
robionych przez PiS oraz 
BS na Dolnym Śląsku. Są w 
nich wątki znacznie bardziej 
szokujące, dotyczące pedo-

filii czy narkotyków. Zanim 
stenogramami zajęli się pro-
kuratorzy z Wrocławia, były 
badane w okręgu legnickim w 
związku z przesłanym drogą 
elektroniczną anonimowym 
zawiadomieniem o podej-
rzeniu popełnienia przestęp-
stwa. „Przeprowadzone przez 
funkcjonariuszy Komendy 
Powiatowej Policji w Lubi-
nie czynności w zakresie do-
stępnych i przesłanych wraz z 
zawiadomieniem materiałów 
nie potwierdziły okoliczności 
zawartych w postanowieniu i 
nie dały podstaw do wszczęcia 
postępowania przygotowaw-
czego” - informowała nas kil-
ka miesięcy temu Prokuratura 
Okręgowa w Legnicy.

Piotr Kanikowski
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- Drugi kwartał zamyka-
my dobrymi wynikami, które 
są efektem nowego podejścia 
zarządu do spraw kluczowych 
dla KGHM. Jak przed każ-
dą firmą górniczą stoją przed 
nami wyzwania związane z 
odwróceniem trendu natural-
nie rosnących kosztów wyni-
kających z eksploatacji górni-
czej, ale też wyższych kosztów 
klimatyzacji czy logistyki 
transportu. Na te wyzwania 
potrzebujemy odpowiedzial-
nego modelu finansowania. 
Zarząd pracuje również nad 
aktualizacją Strategii spółki. 
Na tym się teraz skupiamy – 
powiedział Andrzej Szydło, 
prezes zarządu KGHM Polska 
Miedź S.A.

Redukcja kosztów i efek-
tywne zarządzanie operacyjne 
w drugim kwartale

Grupa KGHM w pierw-
szym półroczu 2024 roku 
zmniejszyła koszty rodzajowe 
o 6 proc. w stosunku do analo-
gicznego okresu poprzedniego 
roku. Całkowite koszty rodza-

jowe spadły do 16 394 mln 
PLN, co oznacza spadek o 977 
mln PLN w porównaniu z 17 
371 mln PLN w pierwszym 
półroczu 2023 roku.

Wskaźnik kosztów C1, 
kluczowy wskaźnik efektyw-
ności kosztowej w branży wy-
dobywczej, obniżył się do 2,76 
USD/lb w pierwszym półro-
czu 2024 roku, w porównaniu 
do 2,95 USD/lb w tym samym 
okresie roku poprzedniego. W 
drugim kwartale 2024 roku 
wskaźnik ten wyniósł 2,71 

USD/lb.
Grupa KGHM zakoń-

czyła pierwsze półrocze 
2024 roku z zyskiem netto 
na poziomie 1 074 mln zł, co 
oznacza znaczący, 2,7-krotny 
wzrost w porównaniu do 401 
mln zł uzyskanych w analo-
gicznym okresie 2023 roku. 
Skorygowana EBITDA Gru-
py wyniosła 4 208 mln zł, co 
stanowi wzrost o 35,4 proc. 
w ujęciu rok do roku. Tak 
znaczna poprawa wyników 
jest efektem realizacji szeregu 

działań optymalizacyjnych, w 
tym skutecznego zarządzania 
kosztami oraz wzrostu efek-
tywności produkcji.

Spółka kontynuuje roz-
poczęte inwestycje, w tym 
takie projekty jak uzbrojenie 
rejonów górniczych wraz z 
budową przenośników taśmo-
wych, odtworzenie maszyn 
górniczych, budowę systemów 
odwadniania kopalń, budowę 
systemów klimatyzacyjnych 
oraz modernizację elektro-
rafinacji w O/HM „Legnica” 

poprzez konwersję na techno-
logię z podkładką stałą.

Kontynuowane są również 
prace przy kluczowym dla 
spółki Programie Udostępnie-
nia Złoża, czy poszukiwaniu i 
rozpoznawaniu złóż w obsza-
rach koncesji eksploracyjnych.

Optymalizacja kosztów
W KGHM trwa analiza 

sytuacji finansowej i szczegó-
łowych potrzeb kapitałowych 
Spółki i Grupy oraz przegląd 
operacji krajowych i zagra-
nicznych, pod kątem poten-

cjału przy zmieniających się 
warunkach rynkowych oraz 
celów rozwojowych.

W nadchodzących mie-
siącach KGHM planuje za-
kończyć prace nad aktualizacją 
strategii, której celem będzie 
dalsza poprawa efektywności 
operacyjnej oraz umacnianie 
pozycji spółki na rynkach mię-
dzynarodowych.

ŹRÓDŁO: KGHM 
POLSKA MIEDŹ S.A.
FOT.KGHM POLSKA 

MIEDŹ S.A.

ABW nie podsłuchiwało Raczyńskiego?
Prokuratura Okręgowa w Le-
gnicy prowadzi śledztwo w 
sprawie „ewentualnej inwi-
gilacji” prezydenta Lubina 
Roberta Raczyńskiego i dy-
rektora lubińskiego wydziału 
oświaty Andrzeja Pudełko. 
Według informacji Onetu i 
TVN24, podsłuchiwaniem i 
śledzeniem obu samorzą-
dowców mieli się zajmować 
funkcjonariusze Agencji Bez-
pieczeństwa Wewnętrznego. 
ABW twierdzi, że takiej ope-
racji nie prowadziła.

KGHM Polska Miedź S.A., 
jeden z czołowych globalnych 
producentów miedzi i srebra, 
zaprezentował wyniki finan-
sowe za pierwsze półrocze 
2024 roku. Pomimo wyzwań 
rynkowych, w drugim kwarta-
le spółka zanotowała wzrost 
zarówno wyników, jak i efek-
tywności operacyjnej, przy 
widocznym obniżeniu kosz-
tów produkcji.

Dobre wyniki KGHM na półrocze
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Policjanci byli zaskocze-
ni, gdy mężczyzna rozwinął 
przed nimi zrobione z folii 
aluminiowej zawiniątko z bia-
łą krystaliczną substancją w 
środku. Poinformował, że do-
stał uczulenia skórnego po jej 
zażyciu. Chciał, by funkcjona-
riusze sprawdzili czy narkotyk 
nie został wymieszany z jakąś 
substancją chemiczną, która 
wywołała u niego alergię.

Policjanci w istocie prze-
badali substancję narkotestem, 
upewniając się, że w zawiniąt-

ku jest metamfetamina. A po-
nieważ posiadanie narkotyków 
jest zakazane, mężczyzna usły-
szał zarzut posiadania niedo-
zwolonego środka odurzające-
go i będzie odpowiadał przed 
sądem za przestępstwo. Do-

datkowo śledczy ustalają skąd 
pochodziła metamfetamina, z 
którą zgłosił się na komendę.

Piotr Kanikowski
FOT.  
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Piotr Kaźmierczak to 
ogromny talent. Mimo mło-
dego wieku, bardzo świado-
my i dojrzały twórca. Wycho-
wanek LAF-u. „Przypływy” 
wyróżniały się na tle pozo-
stałych 36 filmów zaprezen-
towanych podczas sobotniej 
gali w Sali Królewskiej Aka-
demii Rycerskiej.

W kategorii do 13 lat wy-
grała animacja Lidii Sacha-
ruk i Julii Zając „Uzależnie-
nie Drapieżcy” (nagrodzona 
„za spójność fabuły i formy 
oraz dowcipne potraktowa-
nie tematu”). Drugie miejsce 
przypadło Julii Zając za film 

„From Enemies to Bfs”, a tre-
cie - Kai Miszcie i Marii An-
toninie Kuzce za „Drobiazgi 
takie jak te”. Jury wyróżniło 
„Pożeracza” Adama Kamie-
nieckiego, Humberta Kotwy 
i Szymona Marciszewskiego.

Pierwsze miejsce w kate-
gorii 14- 16 lat zdobyła He-
lena Sacharuk, autorka filmu 
„Oaza” „za dogłębne wyko-
rzystanie tematu warsztatu 
ze szczególnym wskazaniem 
na puentę”. Na podium sta-
nęły też (kolejno) Aleksander 
Niewitała za film „Bariera” 
oraz Amelia Amelia Frasz-
czyk za film „Dyplomoho-

lizm”. Wyróżnienia dostały 
Franciszka Czajka za film 
„Truskawka” oraz Franciszka 
Stańczyk za film „Made in 
China”.

W kategorii 17 i powyżej 
17 lat jury najwyżej oceniło 

„Defragmentację” Niny Bą-
czyk. „Za świeżość i nowo-
czesność języka filmowego i 
przemyślaną kompozycję fil-
mu” - napisano w protokole. 
Drugie miejsce zajęła Ursula 
Juerewicz za animację „Rats 

of the sky”, a trzecie Amelia 
Warkoczyńska za „Ośrodek 
nagrody”.

Piotr Kanikowski
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Malowane piaskiem „Przy-
pływy” autorstwa Piotra 
Kaźmierczaka zdobyły Grand 
Prix podczas Warsztatów 
Filmu Animowanego XXXI 
Legnickiej Akademii Filmo-
wej. „Za niezwykle poetycki 
obraz filmowy, za doskonałą 
spójność treści i formy, za 
stworzenie wzruszającej nar-
racji w wymagającej technice 
animacji” - uzasadnia wer-
dykt jury, w którym zasiadali 
animator Miłosz Margański 
i producentki filmowe Ewa 
Sobolewska oraz Anna Gło-
wińska.

Metrowa figurka Matki Bo-
skiej Złotoryjskiej stanęła 
przy ścieżce wiodącej na 
szczyt Wilczej Góry pod Zło-
toryją. Ojciec Bogdan Kaczor, 
franciszkanin, namówił wójta 
Jana Tymczyszyna i burmi-
strza Pawła Kuliga na zawie-
rzenie jej ziemi złotoryjskiej. 
Liczy, że Maryja powstrzyma 
też samobójców przed rzuce-
niem się w przepaść. 

Policjanci ze Złotoryi zatrzy-
mali mężczyznę, który zgłosił 
się na komendę z narkotyka-
mi. - Poprosił o sprawdzenie 
jakości metamfetaminy, po-
nieważ po jej zażyciu dostał 
uczulenia skórnego - mówi 
asp. Dominika Kwakszys, 
oficer prasowa Komendy Po-
wiatowej Policji w Złotoryi. 
- Mężczyzna usłyszał zarzut 
posiadania środków odurza-
jących, za który będzie odpo-
wiadał przed sądem.

Top Warsztatów Filmu Animowanego

Maryja na górze samobójców Złotoryjska narkowysypka 

Od lat wzgórze przyciąga 
osoby, które chcą skończyć ze 
swym życiem. Przekazy mó-
wią o kilkunastu takich przy-
padkach.

Figurka została ufundo-
wana przez mężczyznę, które-
go przyjaciel zginął samobój-
czą śmiercią na Wilczej Górze. 
Przez trzy miesiące była ado-
rowana w kościele św. Jadwigi 
a od wczoraj stoi oficjalnie na 
skraju wzniesienia. Jest dys-
kretna, nie rzuca się w oczy, ale 
można ją wypatrzyć z tarasów 
widokowych urządzonych w 
wyrobisku po kopalni bazaltu. 

Wilcza Góra ma swą czar-
ną legendę. Szesnaście osób 
rzuciło się z jej szczytu, aby 
zakończyć swe życie.

Katolicy wierzą, że Ma-
ryja będzie czuwać nad ludź-

mi, których los zaprowadzi w 
czarnej godzinie na Wilczą 
Górę.

Piotr Kanikowski
FOT. KAJETAN KUKLA
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Opowieść o Agdzie 
Nanskiej z wielu powodów 
wydaje się historią na poły 
autobiograficzną. Twórczyni 
scenografii Małgorzata Bu-
landa zabiera nas do teatral-
nej garderoby. To właśnie w 
tym miejscu, jak zapowiadała 
przed premierą Magda Ski-
ba, podejrzeć można kulisy 
pracy (a może nawet szerzej 
– życia) aktorki, która mia-
ła zostać wuefistką, wszak 
to „pożyteczny zawód”. Bez 
nadmiernego wchodzenia w 
szczegóły, bo ich powolne 
odkrywanie sprawi widzom 
spektaklu największą przy-
jemność, należy wspomnieć, 
że monodram Magdy Bie-
gańskiej to rzecz o trudnym 
losie artysty – materialnych 
niedostatkach, emocjonal-
nych brakach, ciągłej pogoni 
za wymarzona rolą, sukcesem, 
uznaniem, pochwałą i akcep-
tacją. „Dlaczego nie zostałam 
wuefistką, jak chciał mój tata” 
odbierać można nie tylko 
jako opowieść uniwersalną o 
losie artysty, ale również bar-
dziej osobistą i bezpośrednią 
wypowiedź aktorki świetnie 
znanej legnickim widzom.

Piotr Kanikowski, 24le-
gnica.pl: Zaprezentowany na 

teatralnym strychu mono-
dram jest w istocie zgrabnie 
wymyślonym ciągiem dow-
cipnych scenek, w których 
główna bohaterka przymie-
rza rolę za rolą i prezentuje 
się widzom jako instruktorka 
geloterapii, najlepsza nauczy-
cielka w szkole, mistrzyni 
wypieków, itd. Celowo nie 

wymieniam wszystkich wcie-
leń Agdy Nanskiej, by nie 
psuć niespodzianek, ale mu-
szę napisać, że to, co dzieje 
się w tym spektaklu, bez wąt-
pienia zahacza o szaleństwo. 
Taki scenariusz daje Magdzie 
Biegańskiej możliwość za-
prezentowania palety swoich 
talentów. Jest popisem ak-

torskiego kunsztu. I radości 
z grania.

Adam Kowalczyk, Gaze-
ta Piastowska: Ale to piękna 
rzecz ten monodram. Bo po-
kazuje odważną, choć może 
niezaplanowaną próbę i, w 
efekcie – akceptację. Zaapro-
bowanie stanu po miejscami 
przykrym dla bohaterki usta-

leniu kosztów, strat i miar 
poświęcenia. O aktorskich 
zdolnościach oraz niewidzia-
nej dotąd w tej mierze vis co-
mica Magdaleny Biegańskiej 
można zapewnić solennie. 
[…] Scena na strychu (dru-
gie? trzecie piętro?) to aktor-
skie wyżyny THM. Do Paw-
ła Palcata, Magdaleny Drab, 

Joanny Gonschorek dołącza 
Magdalena Biegańska. Bijcie 
się Państwo o bilety.

Przedstawienie do obej-
rzenia na Scenie na Strychu 
21 i 22 września.

Konrad Pruszyński/ @kt 
Gazeta Teatralna
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Agda Nanska na zastępstwie
W związku z odwołaniem 
wrześniowych pokazów spek-
taklu „Człowiek na moście” 
widzowie legnickiego teatru 
będą mieli okazję nadro-
bić zaległości lub powrócić 
do autorskiego monodramu 
Magdy Biegańskiej „Dlacze-
go nie zostałam wuefistką, 
jak chciał mój tata”. Przed-
stawienie swoją premierę 
miało 16 lutego 2024 roku 
w ramach Sceny Inicjatyw 
Aktorskich, a wyreżyserował 
je duet Joanna Gonschorek i 
Magda Skiba.




